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Wobec Kończącego się mUs ąca uprajzamy 
f.  T. prejomeratotów o rychłe odnowienie pre- 
emnerały, celem nniHnięcia przerwy w dostawie 
dzicttttha.

Prenumerata Kwartalna wynosi na prowin
cji 8 k o m , miesifcznie 2 a78 h.

prenumerata w miejscu bez odnoszenia 2 
Kor., za odnoszenie doiłaca się 40  h.

Wszyscy nowo przystfp»iący prenumeratoro- 
wie cirzymaja za nadesłaniem 20 hal. na por
to powieje „JAMY GflHJWZ&IT, a nadto począ- 
eK wychodzącej obecnie powieści W. Collinsa: 
„W id m o z b r o d n i" ,  pierwsze 11 arKnsiąów.

J#&row»l« wjtwłaizcznit.

I
Do najlepiej ekonomicznie rozwiniętych i 

uposażonvch w bogactwa górnicze powiatów 
galicyjskich należą bezwąlpienia oba powiaty 
w  W. Księstwie krakowsRieni. Zwłaszcza po
wiat chrzanowski posiada w porównaniu z re
sztą Galicji stosunkowo wysoko kwitnący prze
mysł fabryczny, który daje utrzymanie tysią
com  robotników w tym północne-zachodnim 
małym zakątku kraju. Nic też dziwnego, że 
ruch enngiacyjny w tym powiecie jest prawie 
nieznaczny, a ludność podnosi się wszechslron 
nie, pod względem ekonomicznym i kultural
nym

Podwaliną tego względnego rozkwitu prze
mysłowego jest w powiecie chrzanowskim d iść 
w s o k o  rozwinięte górnictwo Rogate kopal
nie węgla, cynku, galmanu i innych odkrywa
nych minerałów zamieniają powoli powiat chrza 
newski w wielkie zagłęb-e, obiecujące stać Się 
dla Galie,n pierwszorzędnej doniosłości czynni
kiem w jej dążeniu do ekononucznej samodział 
ności. Zrozumiałą jest rzeczą, że kraj powi
nien zająć się gorliwie sprawą odpowied liego 
wyzvskama tych bogactw naturalnych dla sie
bie i pokierować całą akcją eksploatacyjną w 
nowo powstającem zagłębiu.

Oddawna jednak obiegały prasę polską 
pogłoski o niebem a stanowe ze m i wytrwałem 
opanowjTvaniu bogatych terytoryów chrzanow
skich przez żywioły obce, przez żydów, a g łó w  
nie i w OsAatmcn cz^ zch  wyłącznie przez 
Niemców pruskich. Dochodziły wieści, że każ
dy nowy szyb, każdo nowa kopalnia staje się

własnością Niemca, że na ogromnych teiyio- 
ryaołi zakupują Niemcy prawo wyłączności 
górniczej. Nikt judnak jeszcze nie podał obra
zu stanu posiadania tego obcego żywiołu, są
dzono więc, że tylko sporadycznie, bez żadnego 
planu postępuje wzrost niemieckiej własności.

Okazuje się przecież, że tak nie jest. Oka
zuje się, że w odległości kilku zaleawie mil 
od Krakowa odbywa się p l a n o w y  podbój 
polskiego terytoryum przez Niemców. I podbój 
ten osiągnął już zastraszające dia nas rezulta
ty. „Tygodnik chrzanowski**, — wyc!lodzący 
w Ch rżano wie od kilkunastu tygodni — zebrał 
cyfry w tym względzie bardzo dokładne a bar
dzo pouczające. Pozostanie to jego zasługą,/że 
wskaisał na niebezpiecz ństwo, grożące tiara 
bezpośrednio tu w dornu; spodziewać się na
leży, źe te cyfry i te jego uwagi nie przejdą 
bez eeba

W edług dat statystycznych podanych przez 
' „Tygodnik chrzanowski** — powiat chrzanowski 
liczy 72111 hektarów ziemi, z czego w rękach 
niemieckich znajduje się co prawda jeszcze 
niewiele, bo 9.283 ha. czyli więcej niż j e d n a  
ó s m a  c z ę ś ć .  'Lasów liczy ten powiat25.57ł 
ha. a z tego już bardzo znaczuy obszar bo 
7.946 ha, czyli t r z e c i a  c z ę ś ć  znajduje się 
sv r ę k a c h  n i e r a - e c k  i c h w ł a ś c i c i e i i

Te cytry są już dość wymowne; a podnieść, 
należy że 1184 ha ziemi w czem  1084 ha la
su, przeszło w i ęce niemieckie dopiero w osta
tnim lat dziesiątku. Na ogół jednak stau po
siadania ziemi i lasów jest dla Polaków (łącznie 
już z żydami) jeszcze korzystniejszym niż nie
miecki. Wpływa na to głównie silny konserwa
tyzm włościan i ich przywiązanie do ziemi po
wstrzymujące ich od pozbywania się ziemi. R ó
wnież i wielcy właściciele ziemscy w tym po
wiecie utrzjhitiją się przv posiadaniu swych 
obszaró w, które tworzą tam ogromne latifundia, 
zagospodarowane umiejętnie i postępowo. Ta 
kie wielkie obszary zwykle utrzymują się dłu
żej i nie ulegają ani parcelacji aoi alienacji w 
ręce obce. Tworzą ont faktyczne majoraty ro
dzinne. Skąd też podbój powierzchni ziemi w 
enrzanowskiem nie może dać prędko rezultatów 
dla niemców zbyt korzystnych. Atoli przecież 
z roku na rok wła&uość niemiecka wzrasta pro
centowo stale i dziś tworzy już silne wyspy 
niemieckie w chrzanowskim powiecie.

O wiele gorzej przedstawia się stan posia
dania polski w górnictwie i przemyśle. Na o- 
gólną ilość 28 istniejących zakładów przemy
słowych i fabrycznych Niemcy posiadają? naj
większych fabryk. Każda taka fabryka jest — 
pomijając już straty ekononuczne, — pozycją 
dla nas nazawsze straconą i warownią posu
wającego S'ę stałe geimamzmu. Nikt tan jak 
Niemcy nie umie za pośrednictwem przemysłu 
wdzierać się w terytorja czysto polskie, opa
nowywać rynki handlowe i tworzyć kolonie 
niemczyzny wśród obcych społeczeństw. W  
Galicji praca ta jest dla nich tern łatwiejszą, 
ze przemysł u nas znajduje się dopiero w za
wiązka, brak jest wiary w jego rozwój i co  za 
tem idzie brak zainteresowanie się nim. i brąk 
uzdolnienia do produkcji przemysłowej

PRECZ Z TOWAREM PRUSKIMI 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEÓCJANI

K R A K Ó W , dn ia  30 m a ica  190b r.

SPRAW Y MIEJSKIE. Sekcja V. Rady, 
m- ’.r robotę pod przewodnictwem i, .m Epstema 
wybrała na członków komisyi poborowej na ro-k 
190b pp Eiteteiua i Godzickiego nu zastępców 
pp Jawornickiego i Wasserberga- Następna 
zapewniła przyjęcie do gminy m Krakowa 4 
osobom pod warunkiem uzyskania obywatelstwa 
austryackiego, Przyjęto do gminy na podstawie 
10 letniego zasiedzenia 32 osób, wreszcie 'xhnó_ 
wioua przyjęaid dla) braku wynrairan upiawo 
wych sześciu osobom

Sekcja dobroczynna Rady miasta w sobotę 
na posiedzeniu pod przewodnictwem prot dra 
Pareńskiego przyznała Michałowi Przybylhw. 
czowi b- artyście teatru miejskiego zasiłek m*e 
sięczny w kwocie 30 kor. Następnie udzieliła 41 
ubogim tutejszym stałych wsparć od 10 do 3# 
koron miesięcznie, podwyższyła ctterem ubogi* 
wsparcie stałe oraz przygnała 34 ubogim wspar
cie jednorazowe od 15 do 50 koron w łączne, 
kwocie 835 koron. Dalej uchwaliła sekeya kapi 
tal fundacyi ,.dwóch łóżek*' powstały w. roku 
lo53 drogą składek, wynoszący obecnie 8672 ,k 
9 h- wydać szpitalowi Braci Miłosierdzia w Kra 
kowie pod warunkiem, że szpital ten urządi ‘ 
utrzyma po wioc/ne czasy dwa Kzka dla ubo 
gich chorych do gminy m- Krakowa .przynala 
żnych, zezwoli u a zaliipotekowauie tego obowiąz 
ku na budynku szpitalnym i zgodzi się ma prawo 
kontroli ze strony gminy co do wypeŁcńepia 
tych warunków.

Do komitetu rozdziału wsparć z fundacyi śp. 
Jerzego Gaffeafkj, delegowała sekeya ze swego 
łona dra Pareńskłiego, Bartoszowiciza, Go<Mc- 
ldego i Jawornickiego- Radcami dobroczvnnym 
mianowała pir- Antoniego Koziansk>ego, Sflia. 
sLiana Będzikiewicza, Antoniego Wajdę, dra 
Adolfa Deickera i Włodzimierza Aleic.sandiowi- 
cza. W  końcu pi-zyjęła sekcva do wiadomość 
sprawozdanie z działalności nriejskiieigo 1 biura 
ubogich za rok 1907, według którego wsparcie 
taryfowe pobierało 1177 ubog ch w łącme 
kwocie 37 556 k. Węgli dla ubogich rozdzielono 
1108 eetnarów. Ubogich chorych w miejjskim 
domu kalek i nieuleczalnych w roku ubiegłym 
przebywało 316.

Sienoty utrzymywane kosztem gminv m- 
Krakowa było rozdzielone jak następuje:

Chłopcy u osób prywatnych 22. w M ejs-cn 
Piastowem 5. w Pawlikowńcaeh 14, u ŚŚ. Miło 
sierdzia 2, razem 43.

Dziewczęta: n osób prywatny eh 4, w Zakła
dzie p Żurowskiej 2, w Miejscu Piastowem 2 u 

Miłosierdzia 7> rzazem 15: ogółem 58- 
— „O ODRODZENIU MYŚLI NARODO- 

WEJ“. Pod tvm tytułem wvglosi p Ludomif 
Ćzemiewski, odczyt We środę dnia 1 kwietnia 
b r. o  godz. 7 wieczorem w sali Rady pewia- 
tov, ej, sfarMuem i na rzecz Polskiego Zwiążkh 
Zawodowego Pracownic biurowych. Wstęp 40
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fcal., dla członków Związku 20 hal. Bilety w jze- 
śaiej nabywać można w wypożyczalni T. S. L. 
d .  Florjańska 1. 15, I p. cni 10 do 12 rano i 
od  4 do 8 wieczór. ^ _

— ODCZYT. Na dochód Towarzystwaopie- 
ki nad ubogą młodzieżą szkolną odbędzie się 
we wtorek in. 31 b. m. r  auli Uniwersytetu 
odczyt prof. Władysława Heinricha p. Ł „Z po
dróży i o Stanach Zjednoczonych**. -| Począ
tek o godzinie 6 wieczór. Bilety po 2 i > kor. 
orni 60 hal., nabywać można w księgarń: Krzy
żanowskiego (Linia A-B).

— Z TEATRU MIEJSKIEGO „Dymitr Sa- 
jŁiozwaniec“  Nowaczyńskiego, przyjęty na pier
wszych dwóch przedstawieniach z takim nie
bywałym sukcesem, grany będzie w tygodniu 
bieżącym codziennie, aż do piątku wyłącznie.

— W  KLUBIE PRAWNIKÓW I W  KOLE 
ART- UTEBACKIEM  odbędzie się dnia 1 

Jnretnia koncert przy współudziale cczn»ów 1 
uczennic prof. Karbowskiego, pod osobistym 
fcierunkem tegoż. Program, oraz współudział sił

ikfch jak pp- Fdipków na, Holzmueller, i Łow 
zzyńska. oraz panów dr Jjndl, dr- Łazowski i 
Piasecki, zapowiadają doskoncły recsultat k o n c e r  
#0. Członkowie połączonych klubów mają prawo 

wprowadzę}^-0 gość’ Początek a godzinie 8 
wieczór-

— GREMIUM HOTELARZY. Jutro, to jest 
we wtciok da a 31 marca odbędzie się w 6ah 
posiedzeń Kraj. Związku turystycznego o godz- 
4 popoł. zebranie właścicieli hoteli, pensyonatów 
3 domów zajezdnych, celem omówienia statutu 
założyć się mającego w Krakowie ..Gremium ho 
iełarzy1 Ze względu na ważność sprawy, udział 
interesowanych czynników jest bardzo pożądany*

— MIĘDZYNARODOWY KT UB HANDLO
W Y i FINANSOWY zawiązuje się obecnie we 
W;edn«u celem ożywienia stosunków gospo
darczych Anstryi z zagranicą. W  szczególnoś
ci ma byó zadaniem fKlubn nlatwiać loąacyę 
kapitałów zagranicznych w Anstrji, lakotfż ka
pitałów austriackich zagranicą przez dostar
czanie członkom wiadomości o korzystnych 
warunkach finansowania przedsiębiostw prze
mysłowych i handlowych, o dostawach, zakn- 
pnaoh i sprzedażach w krain i zagrań eą ild

Ukonstytuowanie się Kluba nastąpi na 
Waln°.n 7grnmsdzenin w dnin 8 kwietnia br. 
w sali Gremium kupców w Wiedmu.

Bliższych in iorm acyi w tym kierunku udzie
la Izba Handlowa i przemysłowa w Krakowie.

0S) Jerzy Ohneł.

Ostatnia miłość.

— Łucyo, skłamałaś mi wczoraj. Przyję
łaś CraranPa, powiedziano mi o tern przed chwi
lą. Jestem człowiekiem, który nie grozi napró- 
żńo. Zatem ,strzeż się: jeżeli zbliżył się do cie
bie, jeżeli przemówi do ciebie pociohu, jeżeli )ka- 
ź<Mk> mu przychylność w najmniejszej rzeczy, 
rzucę się ua niego i wypoliczkuję; przy wszy 3t- 
łrich.

Spojrzała ua niego z osłupieniem.
— Czyś pan oszalał?

— Tak, jestem szalony —  odpowiedział, od- 
-jŁodząo od przytomności z rozpaczy i gniewa

W  tojze samej cLwih baron opuścił przy
jaciół i zbliiał się do Łucyi. Spojrzała okiem 
by itrem na Armanda i spwstizegła, że gotów 
wykonaó jak najgorsze zamiary. Wtedy, zdale- 
U, rozkazującym tonem rzekła do Cravant‘a:

— Baronie, racz wezwać do mnie miss 
Griffith: potrzebuję jęj.

Młodzieniec skłonu się i udał na poszuki
wanie towarzyszki Łucyi. Wówczas ta ujęła 
ramię Armanda i odeszła z n:m od reszty to 
warzystwa, drżąc z oburzenie-

— Nigdy nikomu, rozumiesz pan, nie po
zwolę obchodzić się ze mną w podobny sposób. 
Jestem niewinną nie zasłużyłam na pańskie 
gniewy, i nie lękam i ię pańskich pogróżek.

Łucyo!
— To ohydne! tak, ohydne! Takie połoue- 

aie musi się zmienić N e obawiam sio ani p i  
aa, ani nikogo, wiedz o tern! Ale gwałtowność 
twoja to dla mnie znie waga i jestem mą w 
aajwyższem stopnia oburzona

— Posłuchaj mnie, pozwól się wytłomaczyó...
— Tutaj? Wpośród wszystkich, którzy nas 

•taczają, śledzą?
— Więc u ciebie, dziś wieczorem...
— Dobrze. I to po raz ostatni.
Mina, niespokojona, zbliżała się do nich. 

Łuoya podeszła ku nipj, i z ohłodną powagą:

— \Y POL. ZWIĄZKU KATOL. UCZNIuW 
RĘKODZIELN. odbyło się zebranie w niedzie
lę dn. ‘29 marca w sprawie zuicżecia klubu ab
stynentów, całkowitej wstrzemięźliwości od na
pojów alkoholowych. W  tej sprawie referował 
ks. Kuznowicz, T. J., przedstawiając doniosłe 
znaczenie takiego klubu tak dla przyszłości 
młodych terminatorów, jakoteż dla stanu ręko
dzielniczego i robotniczego. W  dyskusji zabie
rali głos pp:: Michał Dalewski i Teodor Broda 
zachęcając członKÓw Związku do wstąpienia do 
klubu. Następnie po odczytaniu regulaminu przez 
nowoebranego prezesa klnbu p. Michała Ga
lewskiego, ki.kudziesięciu terminatorów krako
wskich przystąpiło do związkowego klubu ab- 
stynenlów.

— NOWA ORKIESTRA W TEATRŁK 
MIEJSKIM. Jak nas m f nnują, wydział „Har- 
mohn“  zawiadomił Dyrekcyę Teatru miejskiego, 
iż z dn. 1 kwietnia b. r . orkiestra ta zaprze
stanie grywać na przedstawieniach teatru.

W obec tego Dyrokcya Teatru zawarła umo
wę z b. kapelmistrzem „Harmonie- p. Czyżow
skim, znanym w szerokich kołach naszego 
miasta ze swej artystycznej działalności— i po
leciła mu zorganizowanie nowej orkiestry cy
wilnej. — Orkiestra ta rozpocznie grywać z dn. 
1 kwietnia.

— UROCZYSFY POGRZER matki p. Ger
sona Bazesa odbył się wczoraj. Wzięło w nim 
udział całe prezydjum miasta, odprowadzając 
zwłoki aż na miejsce wiecznego spoczynku. 
Czyżby p. Bazes był osobistością oficjalną...?

— ZAPOMNIANE P1ENL\DZE. W resta- 
araeji hotelu Pollera nieznany gość zostawił 
w piątek dnia 27 b. m. pugilares z kwotą 120 
koron.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Dziś przed 
południem na wale za rogatką łobzowską wy 
stizałem z rewolweru usiłował sobie odtbrać 
życie 39 lat liczący Dawid Bach ner, właściciel 
szynku przy ulicy Szlak. Ciążko rannego po
gotowie odwiozło do szpitala św. Łazarza na 
oddział chirurgiczny. Powodem targnięcia się 
na własne życie miał być zły stan finansowy w 
obec przebytej choroby.

~  NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Z 2a-
leszeryk donoszą: Dnia 25 bm- wyszedł popołu. 
dniu na wysoki brzeg Dniestru po stronie buko 
^tjskiej ukończony słuchacz akademii rolniczej

— Hrabia winszuje mi zamierzonego mał
żeństwa z panem de Crp,vant — rzekła. — 
Wyrządziłaś mi krzywdę hrabiro: nie dotrzy
małaś obietnicy wyjawienia dopiero nazajutrz 
mojego zauirrn. Zwracam w.ęc pani słowo, je
stem wolną i czynić będę to, co zechcę.

Miss Griffith nadeszła. Wzięłft ją pod rękę
i, przeszedłszy obok pan. de Fontenay, skiero
wała się z tarasu do ogrodu, gdzie wkrótce 
zniknęła pomiędzy klombami krzewów i kwiatów.

I X . '
Panna Andrimont, odchodząc, uniosło jak- 

bv z sobą duszę całego zebranie, bo, po jej 
odejściu, wszystki.i twarze spoohmurniały, roz
mowa wlokła się. Armand był zanadto wzru
szony i zajęty myślami, Mina zaś usiłowałe zro
zumieć znaszenie dziwnych słów Łucyi. Jak- 
kolwiekbądź je sobie tłomaczyła, zawsze uwa
żała za gróine dla sieb.e. Żałowała, ze ulogła 
chęci zawiadomienia jaknajprędzej Armanda o 
przyjęcia przez Łucyę oświadczyn Cravant‘a. 
Teraz widzi ała, jak kruchą jest podstawa ma
rzonego przez nią spokoju. Niepokój i smutek 
znowu ją ogarnęły. Zwątpienie i nfnośó tak na- 
przemidn boleśnie udręozały lej serce, że czuła 
się biizką omdlenia i Armand zbiizył się do 
nitj z troskliwością i niepokojem. Uśmiechnęła 
się do niego łagodnie i oskarżyła się na upał 
straszny, który przyprawiał ją o zawrót głowy, 
lecz zapewniła, że czuje się juz lepiej. Rzeczy
wiście sprawha jej ulgę przestiaszona twarz 
Armanda, ta pewnośó, że jest już o sam -tn-onym. 
Tak mało pociechy potrzeba było temu sercu 
zbolałema.

O godzinie dziesiąte Mina przeprosiła go
ści i ulała się do swego pokoju. Margrabia, 
zmęczony podróżą również zaczął się żegnać, a 
wszyscy goście willi ofiarowali się odprowadzić 
go do hotelu.

Dla tych paryżan, przy*wj czajonych spę
dzać wieczór ozy to w teatrze, czy na zebra- 
niaoh, przestawanie ciągi- w tętn samem to-

p> Werner, by 6tamtąd dokom**; zdjęoia fotogra 
Bornego Zaleszczyk. Aparat fotograficzny neta* 
w ił m»d et: tunym brzegiem, a gdy ten się pochy
lił, chciał go zaś; zymać; w tem stracił równo
wagę i 6padł ze skalistych brzegów ze znaczną) 
wysokości na brzeg rzeki liezprzytomnego z ro» 
trzaskaną głową i złamaną nogą zawieziono do 
fczpi-alr, gdzie w godzinę później zakończył 
życie. Ś. p. Werner liczył lat 25, i przybył da 
Zaleszczyk przed 3 tygodniami do kraj- zakłada 
sadowniczego, celem dalszych studyów. — NieL 
dawno doniosły dzienniki, że na dom rodziny A 
p. W , mieszkającej w okolicy Warszawy, napa 
dli bandyci i kilka osób zabili. t

— WYSTAWA PRZEMYSŁOWO-ROLN. w 
JAROSŁAWIU. Na ostatniem posiedzeniu Ko
mitetu wystawowego uchwalono i e g  o l a mi n  
Wystawy. — Na wypadek, gdyby park miejski 
obszaru przeszło 20 morgów okazał się zbyt 
szczupłym, uchwalono dodzierżawić przyległo 
grnnta na czas Wystawy. Uchwalono dalej na 
czas Wystawy zaprowadzić na placu wysta
wowym światło elekt, i odniesiono się już -» 
tym względzie do tirm kraj. Postanowiono za
angażować 2 muzyki wojs. na czas Wyt ta wy* 
Dyrekcja Wystawy otrzymuje już liczne zgło
szenia u iziału, cn dowodzi, że Wystawa zapo
wiada się doskonale.

Komitet Wystawy ogłosił konkurs na ry
sunek dl-i plakatu Wystawy. Motyw plakatu 
„Prócz z wyrobami praskimi!"

Najlepszy plakat nagrodzonym będzie kwo
tą 100 kor., przyczem Kom:tet Wystawy za
strzega sobie zaknpno i innych projektów nie 
nagrodzonych. Rozstrzygnięcie konknrsu d. 12 
kwiet. rb. pod adr. Dyrekcja Wystawy przem. 
i roln. w Jarosławiu.

— Z UNIWERSYTETU LWOWSKIEGO. 
Cesarz nadał emerytowanemu profesorowi gim- 
nazyalnemu Adamowi Antoniemu Kryńskiemu, 
z okazyi objęcia prze niego wykładów słowiaYł 
sklej filologii na uniwersytecie we Lwowie ty
tuł zwyczajnego profesora uniwersytetu.

— BAR. BATTAGLIA a SIENKIEWICZ 
I PADEREWSKI. W ychodzi w Wiedniu mie
sięcznik żydowski „Gerechtigkeit1*, wydawany 
przez znanego juz w Krakowie Reichenbergal 
Pan ten projektuje w każdym numerze coraz 
to nowa środki, prowadzące na pewno „do 
zmniejszema nędzy żydowskiej** i poddaje j® 
pod rozwagę „bogatych żydów*', sejmn, red 
miejskich i t. d. Na, ogół działalność p. R.

warzyRwie wydawało się nioznoCnem Pod po
zorem te* odprowadzenia margrabiego do Tro- 
ńvine. udali się wszysoy do kasyna, którego 
oświetlone okna gorzały noo całą.

Orkiestra grała, a damy światowe, w 
świetnych toaletach przechadzały się ożywione 
i rozbawione, oparte na ramieniu eleganckich 
kawalerów i przypatrywały się tańcowi dzieci. 
Armand, wbrew zwyczajowi, towarzyszył przy
jaciołom. Szelł z rum,, chwiejnym krokiem, aż 
do parku i tam, wymówiwszy się samotnością 
hrabiny, pożegnał ich życzeniem dobrej nocy i 
wrócił do wilii.

Noc była ciepła, niebo pogodne, od brze
gów morskich, z wiatrem, do'atywc-1 głuchy 
szum bozustanie poruszającego się morza. Głę
boki spokój zalegał dokoła i Armand, dręczo
ny troskami, boleśnie był dotkrięty wyriźną 
sprzecznością między tym przepysznym nastro
jem natury a duszą jego, miotaną burzą uczuć. 
Jakąż nędzną istotą był on, dający się pociąg
nąć występnym pokusom! Jakto! trzooią część 
życia przebiegł i nie miał dość mocy nad so
bą, aby słujhaó głosu rozsądki? Dla wątpliwej 
radości narażał nietjlkc spokój, lecz 3ze.zęściei 
szanowanej przez siebie żony!

Idąc tak, wśród jasnej nocy, w blasku; 
gwiazd, błyszczących nad nim w pogodnej 
prz«strzeni, uczuł się godnym politowania. 0 - 

nściła go odwaga, wstyd go jakiś ogarnął 
| Cierpiał Strasznie nad swoim moralnym upad-
1 kiem. Po.mował niedorzeczność pragnień swych 
! marzeń szalonych, a pomimo to obraz Łucyi a 
1 pięknem czołem i dnmnem spojrzeniem stawał 

przed oczyma jego i wstrząsał całą istotą. Mó
wił sobie: Waryat jestem1 Niepodobna, aby
mnie kiedykolwiek pokochała, i, myśląc o niej, 
siebie i innych wystawiam na cierpienie. A je 
dnak me mógł wyłamaó się z pod władzy tej 
namiętności niegodziwej. Wzburzony rozum wy
rzucał mu słabość serca, lecz był bezsilny, aby 
powstrzymać jego bicie.

(Ciąg daiszy nastqphi • f 11 J



Kr 150 G Ł O S  N A R O D U  z o! ISta
. .i. . „V Sir. 3

ogranicza « ę  do teoretycznych utyskiwań 
i nieszkodliwych marzeń o tem. c^by być 
mogło, a nie jest.

W  ostatnim numerze zamieszcza p. R. 
wielki artykuł o... napadzie socyalistów na po
sła Battaglię podczas wzborów sejmowych we 
Lwowie. P. Reichenberg unosi się w nim nad 
pracą i zdolnościami Battaglii, które stawia wy
żej wszelkiej możliwej miary i kończy nastę
pującą konkinzyą: „Baron B a t t a g l i a  j e s t  
w Galicyi p o ż y t e c z n i e j s z y m  niż wielki 
pisarz S i e n k i e w i c z  i sławny pianista P a 
d e r e w s k i .  Naród może bowiem żyć bez 
powieści Sienkiewicza i muzyki Paderewskie
go11. Drugiej części wniosku me zamieścił 
p. Reichenberg; z tenoru jego uwag wypływa 
że brzmieć on musi: ,,bcz p. Buttaglii naród 
żyć nie może14...

Zdaje się, źe poseł BatUglia nie potrze
buje tego rodzaju reklam — wśród żrydowslwa. 
Nie będzie chyba zadowolonym ze zbytniej 
gorliwości byłego agenta handlowego, umie
jącego zachwalać każdy „towar14 na sposób 
kazimiersko - sukiennicowy. Przyzwalanie na 
tego rodzaju reklamy, jak artykuł p. Rcichen- 
berga, dowodzi co aajmniej "dość dziwnego... 
smaku reklamowanego.

P. Reichenberg opisuje dalej, że i na nie
go planowano w Krakowie zamach polityczny, 
k le p. R. był sprytniejszym od p. Battaglii. 
Udał się bowiem do dyrekcyi policyi i oświad
czył, że nie chce mieć czaszki roztrzaskanej 
fealą rewolwerową. Dyr. Korotkiewicz uznał 
zapatrywanie p. R. za zupełnie słuszne i ochro
nił go od tego nieszczęścia. P. Bataglia e rgo 
doce&t

— POLSKIE PRZEDSTAWIENIE w WIE
DNIU. Wczoraj wieczór odbyło się w hotelu 
SaToy przedstawienie amatorskie na rzecz Bi
blioteki polskiej w Wiedniu. Przybyli: mini
strowie Abraharaowicz, dr. Korytowski z żoną, 
gibernator Biliński, b. ministrowie: Dziednszy- 
eki, Madejski, Piętak, wielu posłów polskich i 
większa część urzędników polskich. Odegrano 
3 jednoaktówki „Preludjum Szopena41 oawale- 
wicza, „W  Szczawnicy" Ruszkowskiego i „W u- 
jaszek Alfonsa14 Dobrzańskiego. Amatorzy i a- 
matorki pp.: Harajewiczowa. Miczyński, Moko
towska, Lew&kowscy, Harascnin, M^ks Spanicz, 
Bańkowski — zyskali poklask ogólny. Wielki 
rakces odniósł także p. Robert Madeyski.

-  POLACY a RZĄD PRUSKI. Na so- 
botniem posiedzeniu Izby panów złożył p. K  o- 
fi c i e 1 s k i w dyskusji budżetowej oświad
czenie, że polscy członkowie Izby głosować 
będą p r z e c i w  b u d ż e t o w i .  Oświad
czenie p. Kościelskitgo było męskie i stanow
cze. Po raz pierwszy Izba panów słyszała 

. tak ostre i uzasadnione potępienie polityki an
typolskiej. P. K o ś c i e l s k i  zakończył sło
wami:

„Cała nasza przeszłość świadczy, że nie 
jesteśmy wcale wrogami państwa, a i e j e 
s t e ś m y  — mówię to otwarcie — w r o g a 
m i  r z ą d a. Obojętność kanclerza dla opi- 
■ji zagraDicy można porównać z ODojętnością 
człowieka, któremu nie zależy na utrzymaniu 
o  sobie dobrej opinji wśród innych ludzi. 
Przed naszemi polami i łanami stoi kat, aby 
•as wypędzić. On stoi już u drzwi naszych. 
Kończę słowami: Z a w o ł a j c i e  k a t a  d o  
ś r o d k a " !

Minister skarbu R b e i n b a b e n  oświad
cza, że ton mówcy poprzedniego zmusza go 
4o odpowiedzi My takie słowa możemy ode
przeć tylko z najgłębszem o b u r z e n i e m .  
Chcemy przeczekać, kto wygra. Rząd rzucił 
wysoką stawkę, nietylko finansową, ałe posta
wił na szalę swe całe poważanie. Lecz wzmoc

nienie i utrzymanie niermeckośei na wscho
dzie opłaca i tak wysoką stawkę. Poniewa- 
chcemy naszą własność po wszystkie czasy* u 
trzymać, wydaliśmy odpowiednie zarządzenia.

Telegramy.
BULÓW w WIEDNIU.

WIEDEŃ. Biilow dziś o godz. 11 przed
południem został przyjęty w Schónbrunnie przez 
cesarza na półgodzinnem posłuchaniu, następ
nie powrócił do ambasady niemieckiej na śnia 
danie. Bar. Aerenthal złożył w ambasadzie nie
mieckiej kartę dla Billowa. O godzinie 7 odbę
dzie się w ambasadora bawarskiego obiad. 0  
godzinie 9 min. 40 odjeżdża Biilow do Berlina.

WIEDEŃ. Ks. Billów złożył wczoraj o godz. 
wpół do 4-ej po poi. wizytę bar. Aerenthalo- 
wi, która trwała godzinę. W czoraj przed poł. 
złożył kanclerz kartę u węgier. prezyd,-minis. 
Weckerlego.

OLBRZYMI POŻAR.

SZATMAR NEMETHY (W ęgry). W e wsi 
VanfaIo powstał wielki pożar, który dopiero po 
‘24 godzinach zdołano zlokalizować. Zgorzało
118 domów i zabudowań 
ło pół miliona koron.

Szkoda wynosi oko-

KWEST JA MACEDOŃSKA.

BELGRAD. Dziś po poł. stronnictwo mło- 
do-raciykalne rozpoczyna obrady nad stanowi
skiem wobec zawartego traktatu handlowego z 
Austro-Węgrami. — Rostrzygnięcia oczekują z 
wielkim zainteresowaniem, albowiem od *ch- 
wały tego stronnictwa zawisła jest ostateczna 
decyzja w tej sprawie.

KRW AW E WYBORY.

FOGGIA. (W łochy). W  San Setaro przy
szło podczas skrutynium wyboru do tamtejszej 
Rady prowincjonalnej do zaburzeń. Tłum ob
rzucił żandai rnerję i wojsko kamieniami. Dano 
także strzały rewolwerowe d* wojska; 2 żoł
nierze i kilku żandarmów odniosło zranienia. 
Żandarmi dali 4 strzały rewolwerowe. Jeden z 
demonstrantów zginął, spokój został przywró
cony.

SENAT a SEJM FINLANDZKI.

HELSIn GFORS (Pet. aj. tel.) Z okazji u- 
chwały powziętej niedawno przez Sejm fin
landzki, oświadczył wiceprezydent senatu dr. 
Michelsen, że seuat nie czuje się dotkniętym 
zarzutem niestrzeżenia interesów finlandzkie
go narodu, oraz że senat zawsze walczył o 
nietykalność ustaw i wolność obywatelską.

Z PARLAMENTU PERSK.

TEHERAN. (B. Reutera). Prezydent parla
mentu Iszter Chan es Saltaneh ustąpił z po
wodu niep rozumień z członkami parlamentu 
i ponieważ kluby polityczne zarzuciły mu nie- 
szczerość. Następca jego ma być Mukhber el 
Mulk, młodszy brat ministra 9karbu.

BOMBA w NOW. JORKU.

NOWY JORK. (Niem. ńj. Kabi). Na Ma
dison-Scjuare przyszło do starcia między 150 
konnymi policjantami a 10,000 ludźmi, którzy 
zamierzali wziąć udział w demonstracji bez
robotnych. W iele osób w tłumie niosło anar
chistyczne sztandary i miało na głowie czer
wone kapelusze. Gdy policja się zjawiła, zain
tonowało kilka kobiet Marsyliankę, którą tium 
razem śpiewał. W  czasie oczyszczania placu 
przez policję, rzucił jeden z uczestników d e
monstracji Sełig Silverstein bombę. Skutkiem 
eksplozji zginęły 2 osoby, a wiele odniosło ra
ny. Silversteira, któremu wybuch oderwał rę
kę i nogę, umierającego przeniesiono do szpi
tala. Przedsięwzięto liczne aresztowania.

KATASTROFA w KOPALNL

NOWY JORK. Gdy usiłowano wyratować 
dwóch robotników zasypanych p o d ca s  eksplo
zji w kopalni w Vioning, nastąpiła ponowna eks
plozja, skutkiem której uległ zasypaniu cały 
zastęp robotników zajętych ratunkiem. Zacho
dzi onawa, że zginęli wszyscy w liczbie 70.

PETERSBURG. „Rjecz“ i inne dzienniki 
z zadowoleniem witają stanowisko Austro-Wę- 
gier w obec rosyjskiego projektu reform w Ma- 
cedonjL Tylko „Now. Wremia4- krytykuje w 
dalszym c4ągu projekt i wyraża pragnienie 
większego zastosowania się do stanowiska 
Anglji.

Ceny ta rgo w e z ^  27 marca r. b.

e* 100 ki*.

Pszenic# biała . . .  .................... 23 .80 do 2440
eserwoca i żółcą.........................  2340 „ 2 4  —

„ wygier*ika .  ................... ...... 34*80 „ 26*80
Żyto krajow e....................................... ...... 80 40 „ 22 —

„ węgierskie................................... .......  23-— ?4.70
u# krupy . . . . . . .  „ 15.40 ., 1560

„ browarny.....................................— — „ —
słowacki ..........................„ —'
na pam ., 13.10 „ 19*5#

Owies z opłatą akayz. ., 16.30 „ 1680
P r o s © ........................................ •> 14—  „ 15W)
j a g ł y ......................................... „ 24- -  „ 26—
Tatarka........................................  ,, 17'— „ 18 4#
Kukarydca . . .  ,, 15'50 „ 16*00
G ro c h ......................................... „ 12-— „ 29*-
Fasola . . . .  16 50 „ 28*—
W y k a ........................................ .......................44.60 „ 16.--
Baepak zimowy.......................... ...................... 32*- „ 88 -
Koniesyna nastenua czerwona . . „ 150.—„190*—

u ii biała. . . . .  „ 60*— „ 100—
Tymotka  ..................................  „ 54- -  „ 72 —
Ksparaetta ,,
Socsewica ................................... ....... *2*— „ 54. —

....................................................  , 5*60 „ 7.—
Siano.................................................................H 7* 20„ 8.—
Konlosyna pastewna. . . . . . . „ 9 60 „ 10—
Ziemniaki .     „ 4-20 „ 4*80
J a ja ..............................................................kope 2 80 „ t  N
M a s ło ....................................................... 1 kg. 2-60 „ 2.80
Spirytus na Tralesa . . . . .  1 nl. — 210*— 

,, ,, 75 * k * . . .  1 bl. — 170*—

Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Anfonl 
Beanpre. Drukarnia „Głosu Narodu41 w Kr sko 
wie pod zarządem Stanisława Tomanzewsldiego.

t d0 papierosówbygieniczne
poleea fltbryka

ST. WOŁOSZYNSKIEGO
Kraków, Krupnicza 21.
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C. k, nyekaecretai kolej państwowa

Wyciąg
z rozkłada jazdy, ważnego od 1 października 1907.
Odjazd z Krakowa, z Podgórza 

i z Podgórza przystanku:
12.10 w nocy, osobowy, Kr. l i ,  55 Krakowa,
12.20 w nocy, osobowy Nr. 11 z Podgórza-Plaszczowa 

do Podwoloczysk. Połączenia: w Tarnowie do 
Stróż, stąd do Jasia, Nowego Sacza, Orłowa. K o
szyc i Budapesztu; w Dębicy co  Tarnobrzegu i 
Nadbrzezia, oraz przez Rozwadów w kierunku ku 
Przeworsku, w Jarosławiu do Sokala, w Prze
myślu do Chyrowa i Stryja. -

3.08 w  nocy, pospieszny, Nr. 7 z Krakowa do Lwowa ; 
połączenia: w Dębicy do Tarnobrzegu, Nadbrze
ż a  ; w Jarosławiu do Sokala; w Przemyślu do 
Chyrowa i Stryja.

4.30 rano, osobowy, Nr. 31 z Krakowa,
4.44 rano, osobowy, Nr. 1032, z Podgórza-Płaszowa,
4.50 rano, osobowy, Nr. 1(32, z Podgórza przystanku

do Oświęcima przez Podgórze Płaszów-Skawinę, 
połączenia: w Spytkowicach do Wadowic, Alwerni 
i Sierszy W odn ej; w Oświęcimiu do Wiednia 
i Wrocławia.

6.43 rano, pospieszny, Nr. 3, z Krakowa,
6.50 rano, pospieszny, Nr. 3, z Podgórza Fleszowa do 

Podwołoczysk i Ickan, połączenia: w Tarnowie 
do Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, 
Koszyc 1 Budapesztu: w Krzeszowie do Jasia, 
a Stąd do Nowego Zagórza i Chyrowa.

8-00 rano, osobowy, Nr. 15, z Krakowa,
6.09 rano, osobowy, Nr. 15, z Podgórza-Płaszowa do

Lwowa i Podwoloczysk; połączenia: w Dębicy do 
Tarnobrzegu, Nadbrzezia i przez Rozw^dow w kie
runku Przeworska; w Przeworsku do Tarnobrzegu.

8.30 rano, mięszany, Nr. 411, z Krakowa
8.46 rano, mięszany, Kr, 411, z Podgórza-Płaszowa do 

Wieliczki.
8-40 rano, osobowv, Kr. 6211, z Krakowa do Kocm y

rzowa 1 Mogiły.
9.02 przed poh, osobowy. Kr. 41, z Krakowa,
9-17 przed poh, osobowy, Nr. 1012, z Podgórza-Płaszowa.
9.24 przed poh, osobowy, Nr. 1012, z Podgórza przy

stanku na linię transwersalną przez Podgórze- 
Plaszów, Skawinę, Suchą. Połączenia: w Kai- 
waryi do Wadowic i Bielska; w Suchy do Żywca 
i do Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego ; 
w  Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. 
Od 1 maja do 14 czerwca i od 16 września do 
do 30 kwi etnia z Krakowa do Zakopanego wóz 
wprost przechodzący I i II klasy.

11.00 przed poh, osobow y. Nr. 13, z Krakowa
11.12 przed poL osobowy, Nr. 13 z Podgórza-Płaszowa, 

ao Podwoloczysk i do Ickan. Połączenia. w Tar
nowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowsgo Sącza, 
Orłowa. Koszyc i Budapesztu; w Rzeszowie do 
Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa 
t Stryja.

1.15 po poi-, osobowy, Kr. 33, z Krakowa,
1.30 po pot., osobowy, Nr. 1034, z Podgorza Płaszowa
1.38 po po ł, osobowy, Nr. 1034, z Podgórza przystanku 

do Suchy i Oświęcima przez Podgorze-Płaszów- 
Skawiuę ; połączenia: w Kalwaryi do Wadowic 
i Bielska, w Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia

1.30 po poł., mięszany, Nr. 461, z Krakowa,
1.44 po poi., mięszany, Nr. 461, z Podgórza-Płaszowa 

do Wieliczki.
1.45 po poł., osobowy, Nr. 6213, z Krakowa do Koc

myrzowa i Mogiły.
2.49 po poł., pospieszny Nr. 5, z Krakowa do Lwowa 

Połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła 
i do* Nowego Sącza, a od 15 czerwca do 15 wrze
śnia włącznie także do Orłowa; w Rzeszowie do 
Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa 
i Stryja.

3.00 po poł-, osobowy, Nr. 25, z Krakowa.
3.10 po poh, osobowy, Nr. 25, z Podgórza-Płaszowa do 

Słotwiny-
6.10 wiśczorem, osobowy, Nr. 27, z Krakowa,
621 wieczorem, osobowy, Nr. 27, z Podgórza-Płaszowa 

do Tarnow a; połączenie w Tarnowie do Stróż, 
Nowego Sącza i Jasła.

7.40 wieozorem, mięszany, Nr. 463. z Krakowa,
7.51 wieczorem, mięszany, Nr. 463, z Podgórze -Płaszo

wa, do 'Wieliczki.
7.50 wieczorem, osobowy, Nr. 6215. z Krakowa do 

Kocmyrzowa
8.00 wieczorem, osobowy, Nr. 45, z Krakowa,
8A8 wiecz,, osobowy, Nr. 1016, z Podgórza-Płsszowa,
8,20 wiecz.. osobowy, Nr. 1016, z Podgórza przystanku 

na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Suchą; połączenia: w Skawinie do 
Oświęcimia a stamtąd do Wiednia ; w Kalwaryi 
do W adow ic; w Suchy do Ż y w ca ; w Nowym 
Sącęu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Za
górzanach do Gorlic.

8.38 wieczorem, pospieszny, Nr. 1, z Krakowa do 
Ickan, Bukaresztu, Konstancy!, a stąd we czwart
ki i niedziele okrętem do Konstantynopola.

9,C0 wieczorem, osobowy Nr. 17, z Krakowa,
910 wieczorem, osobowy, Nr. 17, z Podgćrza-PIaszo- 

wa do Podwoloczysk i Ickan. Połączenie w Bie- 
rzanowle do Wieliczki.

10J30 wieczorem, osobowy, Nr. 19, z Krakowa,
1039 wieczorem, osobowy, Nr. 19, a Podgórza-Płoszo 

wa, do Lwowa. Połączenia: w Bierzanowie do 
W ieliczki; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do No
wego Zagórca i Chyrowa; w Przeworsku do 

Tar n obrzegu.
11.52 w nocy, osobowy, Nr. 47, z Krakowa,
12.04 w nor y, osobowy, Nr. 1022, z Podgórza-Płaszowa,
12.09 w nocy, osobowy, Nr. 1022, z Podgórza przy- 

staku do Nowego Sącza przez Podgórze-Płaszów 
Skawinę, Suchą Połączenia: w Skawinie do 
Oświęcima; w Suohy do Żywca i Zwardonia; 
w Chabówce do Zakopanego ’ w  Nowym Sączu 
do Orłowa, Koszyo i Budapesztu. — Z  Krakowa 
do Zakopanego kursują wozy wprost przecho

dzące

Przyjazd do Krakowa do Pod
górza i do Podgórza przystanku:
1.00 w nocy, pospieszny, Nr. 8. do Krakowa ze Lwowa, 

tamże połączenie od Stanisławowa i Stryja.
3.36 rano, osobowy, Kr. 12. do Podgórza-Płaszowa,
3.45 rano, o-obon  y, Nr. 12, do Ki akowa z Podwoło

czysk i Ickan : połączenia: w Rzeszowie od Jasła; 
w Tarnowie od Jasia, Orłowa, Koszyc i Buda
pesztu.

5.01 rano, osobowy, Kr. 20, do Podgórza-PłaFzowa.
5.15 rano, osobowy, Nr. 20, do Krakowa ze Lwowa.

Połączenie: w Przemyślu od Sambora i Nowego 
Zagórza.

5.45 rano, osobowy, Nr. 1017, do Podgórza przystanku
5.52 rano, osobowy, Nr. 48, do Podgórza-Płaszowa,
6.07 rano, osobowy, Nr. 48, do Krakowa z linii trans

wersalnej, przez Suchą, Skawinę, Podgórze- 
Plaszów.

6.41 rano, pospieszny, Kr. 2, do Podgórza-Płaszowa,
6.50 rano, pospieszny. Nr. 2, do Krakowa z Ickan. 

Połączenia w środy i niedziele przez Konstaacyę. 
z Konstantynopola (okrętem do Konstancyi) co- 
dzień do Bukaresztu.

7.19 rano, osobowy, Nr. 412, do Podgórza-Płaszowa,
7.30 rano, osobowy, Kr. 412, do Krakowa z Wieliczki.
7.40 rano, osobowy, Nr. 6212, do Krakowa z Kocm y

rzowa i Mogiły.
7.45 rano. osobowy, Kr. 1033, do Podgórza przystanku
7.53 rano, osobowy, Kr. 1033, lo Podgórza-Płaszowa
8.10 rano, osobowy, Nr. 32, do Krakowa z Oświęcima 

Żywca i Suchy. Połączenia w Spytkowicach od 
Suchy Wadowic : w Kalwaryi od Wadowic.

832 rano, osobowy, Nr. 18, do Podgórza-Płaszowa,
8.45 rano, osobowy, Nr. 18, do Krakowa, z Podwoło

czysk i Ickan. Połączenir w Tarnowie od No
wego Sącza, Stróż i*Jasła.

10.28 rano, mieszany, Nr. 1061, do Podgórza przystanku,
10.35 rano, mieszany, Nr. 1061, do Podgorza-Płaszowa 

z Oświęcima. Połączenia: w  Oświęcimiu od 
Wiednia i W rocławia; w Podgórzu - Płaszowie do 
Krakowa.

11.22 przed p o ł . mieszany, Nr. 462, do Podgórza-Pła
szowa, j

11.35 przed poh, mieszany, Nr. 462, do Krakowa z W ie
liczki: połączenie w Podgórzu-Płaszowie od Oświę
cima i Skawiny.

1.10 popołudniu, osobowy, Nr. 6214, do Krakowa i 
z Kocmyrzowa i Mogiły.

1,14 popołudniu, osobowy, Nr. 14, do Podgórza-Pła-! 
szowa,

1.25 popołudniu, osobowy, Nr. 14, do Krakowa ze ' 
Lwowa. Połączeniu : w Rzeszowie od Jasła ; w 1 
Dębicy od Przeworska przez f i  jzwad ów i od Nad- 
brźezia ; w Tarnowie od Orłowa, Nowego Sącza
i Jasła.

2.24 popołudniu, pospieszny, Nr. 6, do Krakowa z e ! 
Lwowa.

4.17 popołudniu, osobowy, Nr. 1011, do Podgórza przy
stanku,

4.25 popołudniu, osobowy, Nr. 1011, do Podgórza- 
Płaszowa.

4.40 popołudniu, osobowy, Nr. 42, do Krakowa z linii 
transwersalnej przez Suchą, Skawinę, Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: w Żagórzanacli z Gorlic; 
w  Jaśle od Rzeszowa; w Chabówce od Zakopa
nego w Suchy od Zwardonia; w Kalwaryi od 
Bielska i Wadowic. Z Zakopanego do Krakowa 
wprost przechodzący wóz I i II klasy.

6.10 wieczorem, osobowy, Nr. 16, do Podgórza-Pła
szowa,

6.20 wlecBorom, osobowy, Nr. 16, do Krakowa z Pod
woloczysk i Ickan Połączenia • w Przeworsku 
od Tarnobrzegu; w Tarnowie od Nowego Sącza, 
Stróż, Nowego Źagórza i Jasła przez Stróże, a od 
15 czerwca do 15 w ześnia od Budapesztu i Ko
sz y c ; w Bierzanowie z Wieliczki -

6.35 wiecz., osobowy. Nr, 464. do Podgórza-Płaszowa,
6.50 wieczorem, osobowy, Nr. 464, do Krakowa z Wie

liczki.
7.10 wieczorem, osobowy, Nr. 6216, do Krakowa z Koc- 

myrzowa.
8.55 wieczorem, osobowy, Nr. 1035, do Podgórza przy

stanku,
9.00 wieozorem, osobowy, Nr. 1035, do Podgórza-Pła

szowa,
9.12 wieczorem, osobowy, Nr. 34, do Krakowa z Oświę

cima. Po'ączenia: w Oświęcimiu od Wiednia
i Wrocławia ; w Spytkowicach od Sierszy Wodnej 
i Alwerni.

9.29 wiecz., pospieszny, Nr. 4. do Podgórza-Płaszowa
9.36 wieczorem, pospieszny, Nr. 4, do Kr*kowa z Pod

woloczysk i Ickan. Połączenia: w  Przeworsku 
od Tarnobrzogu: w Rzeszowie od Jasła w Dębicy 
od Przeworska przez Rozwadów, od Nadbrzezia 
i Tarnobrzegu; w Tarnowie od Budapesztu, K o
szyc, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, oraz 
Jasła przez Stróże.

10.30 wieczorem, osobow y, N r. 24, do Podgórza-Płaszowa;
10-40 wieczorem, osobowy, Nr. 24 do Krakowa z Rze,

szowa. Połączenia: w Rzeszowie od Jasie :w  Dę
bmy od Rozwadowa, Nadbrzezia i T arnobrzega - 
w Tarnowie od Budapesztu, Koszyc, Orłowa; No
wego Sącza. Stróż, Nowego Zagórza i Jusła przez 

ro:'

Ol

S tr w Bierzanowie z Wieliczki.
10.41 wieczorem osobowy. Nr. 1021, do Podgórza przy

stanku,
10.47 w iecz, osobowy. Nr. 1021, do Podgórza-Płaszowa
11.00 w nocy, osobowy. Nr. 46, do Krakowa z Nowego 

Sącza przez Suchą, Skawinę, Podgórze-Płaszów. 
Połączenia : w Nowym Sączu od Budapesztu, K o
szyc. Orłowa; w Chabówce od Zakopanego; w 
Kalwaryi od Bielska i Wadowic. Z  Zakopanego 
do Krakowa wprost wychodzący wóz 11TI kiesy

W

O M A C H  do A I E R l ł U .
Przeprawa pasażerów do

Kanady, Argentyny i Brazylji.
Żądać pouczenia. — Korespondentka wystarczy. .

Falek c& C o m p .
H A 1 B U R O , S A B O M  3© *»-

Korespon.de.uaya we wszystkich językach-

nadesłaniem 1*0 '!■' znaczkach poczt, otrzymacie:ifyztfe prztf spettyacii gieliiycli
(Das Piętko boi Bórfcepekulaticnen)

,F ortu n a“t/ e r la g
Wtedłfi l.,

9V
Wollzełle 22 i

c 7-8 V Zbyt 
50M p rznszło

łkenettsttsHd wyttMwgliiiaaydł
Księcia Jana Vea I ł «M * w W #

tfoforttNiumaa przy lusdw tw tnt
P oleca :

Płyty klienkierowe różnych gatuiikówiwytrzy 
oaf.ici na tiotoiry, dla dwo.eow k o l, ml#

* 2»n i, stajni, podwórców i t.d.dalei p'yty
z»jk*we w tysięcznych wzorach od najsar 
■mniejszych do najbogatszych (Proauscy ą i» 
ez*a 15 milionów płyt) dla kościołów, szkol, t 
bryk etc., podwóimio gładzone r u r y  kamionko
we, wkłady do kominków, rury remizowe, cegłę mm 
kerową (prasowana na sucho o najwyższej 
trzywalóści do budowy filarów, praso wanąne 
^IiKOtuo <io budowy kanałów) płyty 
4% fasad cegłę gładzony do fauad, dachówkę *  ® 
wszystkich gutunkach czerwoną i glażurow* 

nV rury do dreno wanio kafle do palenisk.

ilustrowane atn ifci gratis i franKo. 
- tirzba zajętych robotnittfw 700 . *

K A N A R K I  harcyńskie
poleca wiasuogo chowu, rasy , ,  Seiferta'1 wyborne 
śpiewaki o najgłębszym fletowym, melodyjnym śpiewie 
sprzedaje według jakości śpiewu, po 5 tu., 6 z łr, 8 ztr- 
a najlepsze śpiewaki po 10 zlr. Przesyłom pocztą za z* 
Jidzką z poręczeniem wartości oraz nadejścia zdrowyebl- 

Przaz 10 dni próby wymiona dozwolona, 
Namltzki haiTyńskie ilobrO do ror.mnt* t> 

nltt-po I /.l- i l«t- 50  ct.
HODOWLA KANARKÓW

J A N  S Z U F A  
K ra k ó w , S to la rs k a  13«

OBRAZY olejne i rodzajowe
ł̂ > <ł-enadi bardzo uisklrłt. — E. LEICHT, Kraków, uL Pljarek* 
pruj bramie Floryióaklej, poleca wielki wybór ram w ła sn e j*  
^Jhobfi.— firma w tjm  zawodzie zało£oiu w 1306 r


